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ftieudały zamach stanu w Rosji
Debata budżetowa.

Przyjęcie budżetu miiŁ skarbu i min. spraw wewnętrznych.

Wyia&ntenta b. min. Romocklego.
Z koleji przewodniczący komisji poseł 

Byrka oznajmia, że otrzymał list od posła 
Bonieckiego, zawierający treść jego pisma 
do prezesa Rady ministrów w sprawie za
rzutów posła Kapelińskicgo. W liście tym 
poseł Romocki zaznacza, że roboty, przygo
towawcze przy budowie gmachu dyrekcji 
w Chełmcu były prowadzone za czasów je 
go kierownictwa ministerstwom komunika
cji, jednakże we własnym zarządzie, na wła
ściwe roboty budowlane- zaś ogłoszono prze
targ ograniczony 1. iipca 1928, gdj tym
czasem poseł Romocki ustąpił ze stanowiska 
ministra dnia 27 czerwca 1928 roku. Kiedy 
nastąpiło zatwierdzenie przetargu i odda
nie robót, poseł Romocki objaśnie nie umie. 
Z zarządu firmy poseł Romocki ustąpił dnia 
28. grudnia 1925 roku.

Z koleji zabrał glos poseł liotyński, któ 
ry sLwicrtiiza, że wobec wyjaśnień posła Ro- 
mockiego zarzuty posia Kapelińskiego przed 
sLawiają sic jako hjesłyeliane. Poseł, który, 
stawia jakieś zarzuty powinien ważyć każde 
słowo.

Na Lem przerwano obr«dy do godziny t 
popołudniu, które rozpoczęły się głosowa
niem nad budżetom Prezydjum Rady mini
strów, w obecności prem jera prof. Bartla.

Po odrzuceniu dwóch poprawek posła 
Korneckiego, przyjęto Wniosek formalny, by 
przewodniczący, udzielał głosu tylko wnio
skodawcy i przedstawicielowi Rządu1.

W sprawie poprawek, 'głoszonych w 
przeważnej części przez pojsła Korneckiego, 
p rań  jer Bartel osobiście zabiera głos, pod
kreślając konieczność ich odrzucenia.

Po dyskusji odrzucono wmioski posła 
Celewicza, dotyczące zarówno działu admi
nistracyjnego, jak  i przedsiębiorstw pań
stwowych, przyjmując budżet Prezydjum 
Rady ministrów w brzmieniu poprzedniem 

Na tern posiedzenie odroczono do go
dziny 16-tej.

WARSZAWA, 24. 1. (Pat.). Na dzisiej- 
rzem posiedzeniu sejmowej komisji budże
towej, przed porządkiem dziennym, zabrał 
głos Wiceminister komunikacji p. Czapsni, 
przedstawiając wyjaśnienia w sp aw ie bu
dowy gmachu-.stacyjnego w Chełmie. Na
stępnie wiceminister daje wyjaśnienia co do 
Towarzystwa ,,Loi“.

Z fcoleji komisja budżetowa przystąpiła 
dc budżetu ministerstwa spraw wewnętrz
nych. Przy paragrafie ..uposażenia w dzia
le zarządu centralnego" rząd wniósł o przy
wrócenie kwoty 214.881 zł.,'skreślonych w 
dirugietn czytaniu.

Prócz tego posc! Celewicz KI. Ukt.)  
przedstawił wniosek o. skreślenie 10.000 zł. 
z uposiiżehia ministra spraw wewnętrznych.

Oba wnioski w głosowaniu upadły.
Następnie wywiązała się dyskusja nad 

wnioskiem rządowym o przywrócenie kwo
ty, 3.112 zł na nagrody. Wniosek rządowy, 
przyjęto, zmieniając paragraf na ^zapomo
gi i wynagrodzenia za nadliczbowe godziny"

Dłuższa dyskusja wywiązała się również 
nad wnioskiem Rządu o przywrócenie kwo
ty 68.047 zł. na podróże służbowe i prze
siedlenia,

W głosowaniu wniosek Rządi. o resty
tucję Lej kwoty, upadł.

Rozwinęła sie również dłuższa dyskusja 
przy paragrafie „fundusz dyspozycyjny", 
skreślonym — j ak w iadomo — w całości w 
drugiean czytaniu, a któi*ego przVw~ócenia 
domagał się rząd w wysokości 6 miljonów 
zł. Po przemówieniu wiceministra Jaroszyń
skiego, który uzasadniał konieczność resty
tuowania funduszu dyspozycyjnego zabrał 
głos poseł Dąbski (Str. Chł.), któryT podtrzy
mywał wniosek o skreślenie funduszu dys
pozycyjnego, oświadczając że zwrócone ono 
jest przeciwko osobie ministra Składkow- 
skiego z powodu jego rzekomej akcji Wy
borczej i ogólnej polityki.

Poseł Rataj (Piast) zaznacza, że me mo
że podtrzymywać wniosku Piasta, który u- 
padł wr drugiem czytaniu j zmierzał do 
skreślenia sumy fundy szu dyspozycyjnego 
o 3 miljony złotych, bowiem po oslatniem 
oświadczeniu ministra spraw wewn., nie ma 
■odwagi zgłoszenia takiego wniosku o te /§ 
miljony, które merytorycznie uważa za po
trzebne

uoscł PrageY-(PRS} zaznacza, żc stosu
nek jogo stronnictwa w sprawie funduszu 
dyspozycyjnego tłumaczy' się tern, że rząd 
rozbija stronnictwo PPS.

W głosowaniu poprawkę Rządu o przy
wrócenie funduszu dyspozycyjnego w sumie 
6 mńjonów złotych odrzucono 20 głosami 
przeciwko 8.

WARSZAWA, 24. f i . (Tel. wł.j. Po wznowieniu 
ob-ati wr obecności premjera Bartla, przystąpiono 
do głosowania nad budżetem prezydjum Rady min 
Wnioski zgłoszone dc 3 czytania bądź zostały 
Ou*zucone bądź też wycofane przez wnioskodaw
ców, Po wysłuchaniu wyjaśnień premjera budżet 
przyjęto w brzmieniu pieliminowanem.

Przystąpiono do, budżetu ministerstwa skarbu, 
w budżecie mennicy państwowej i monopoli, na
leżącym do min. skarbu, przedewszystkiem przy
jęto poprawki zarowno w dochodach jak i wy
datkach, odnoszące się do 15 p"oc. dodatku do u- 
posażen i dodatku mieszkaniowego. Dłuższa dy
skusja ozwinęta się przy poprawce tow. Zarem
by, abir z budżetu monopolu solnego sk-eślić 2

miljony1 zł. z sumy na zakup wo~ków. ^oprawkę 
odlrzucono. Również dłuższą dyskusję wywołała 
poprawka pos. Dąbskkgo (Str. Ch.) aby z kwo
ty 10 milj. na różne budowie i inwestycje skre!- 
ślić 8 milj. zł. Popmwkę odrzucono.

Nastąpił dalszy ciąg głosowania nad budżetun 
ministerstwa spir&w wewn. Głosowano najpierwi 
nad' wnioskiem rządu o przywrócenie kwoty 
1,751.957.595, skreślonej w 2-giem, czytańiu. W 
głosowaniu padło 15 głosów za i 15 p-zeriw, za
tem wniosetc rządu upadł. Przy dziale Pol/icja 
Państw.' rząd zgłosił poprawKę aby przywrócić 
skreśloną w 2-giem czytaniu sumę 12 milj. Wi
ceminister Jaroszyński twierdżi, że redukcje policji 
są niemożliwe.

Tow. Pragier zabiera głos stwierdzając, że 
nasza poiicja jest nadmiernie liczna, ale źle zorga
nizowana, źle uposażona technicznie, i żle szko
lona. Poprawkę rządu przyjęto 15 glosaim prze
ciw 12 głosom 1

ntipouledi min. Skladkowsklego na Inter 
pelaciĘ w sprawia aresztowania tow. red. 

NlemysKlega.
Po ukończeniu głosowania nad budżetem mi

nisterstwa spraw wewn., przewodniczący pos. Byr- 
ka odczytał rismo prezesa Rady min., który prosJ 
by było loodane do wiadomości pełnej komisji 
Była to odpowiedź min. Składkowskiego na inter
pelację tow. Kwapińskiego w sprawie aresztowania 
tow. Niemyskiego redaktora „Chłopskiej Prawdy". 
Odpowiedź ta w st-eszczeniu brzmi następujące

Dnia 17. stycznia komisayat policji otrzymał 
polecenie Sądu Okr. w Warszawie aresztowania 
i dostawienia do więzienia śledczego Iprzy ul. 
Dalewiczowskiej St. Niemyskiego. Komisarjat de- 
kg owal 18. I. iedńegoz policjantów do mieszka- 
kania Niemyskiego. Niemyski został sprowadzony 
do komisajatu o godz. 7‘30 i w myśl istniejącej 
procedbry wraz z 6 innymi, aresztowanymi w 
ciągu nocy osobnikami, został odprowadzony do 
Miejsk. Zakł. Dezynfekcyjnych przy ul. Pokor
nej, gdzie go (poddano kąpieli a ubranie dezynfekcji. 
Na podstawie przeprowadzonych dochodzeń stwier
dzono, że hjiemyski nie zw-ócił się do policjanta, z 
żądaniem by nie poddawano go kąpieli ze względu 
na stan zdrowia i nie żądał wezwania lekarza. Za
rzut, jakóby zniszczono mu ubranie nie odpowia
da prawdzie.

W końcu min. Składkowski stwiedza raz 
jeszcze, że Niemyski został a-esztowany na pod
stawie polecenia władz sądowych.

Tow. Pragier w ostrem przemówieniu stwier
dza, że pismo po'vołuie się tylko na to, że dzia
łano w ramach rozporządzeń, nie daje jednak 
zadowalającej odpowiedzi dlaczego tow. Niemy
ski został aresztowany za niezapłacenie drobnej 
grzywny, lecz musiał być prowadzony razem z mę
tami miejskimi, poddawany K ąpieli i dezynfekcji-

Na tern posiedźenie odroczono do jutra do 
godz. 10‘30. t

TRZĘSIEN IE ZIEM I NA KRECIE.
ATENY. 24. stycznia. (Pat.) Na Krecie daio się 

odczuc silne trzęsienie ziemi.
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Sowiety w obranie tronu Bmanullaha.
■^abibullah przeciw I tosji.

Amanullah, który jak  wiadomo cofa 
swą abdykację, znajduje silne poparcie w 
sowietach. Materjał wojenny został dla nie
go wysiany z fabryk rosyjskich. Inżyniero
wie rosyjscy pomagają mu w agitacji wśród: 
różnych plemion aigańskicb, a pisma so
wieckie udzielają mu narazić pomocy... mo
ralnej, czego wyrazem są artykuły .,Praw
dy “ i innych pism sowieckich.

I tak moskiewska „Urawda11 wyraża A- 
manullahowi wielkie współczucie. Pisze o 
nim, jako o ofierze „ciemnych sił i czarnej 
reakcji“, wyraża pewność, iż „kontr-rawo 
lucja przeciw reformom emira nie potrwa 
długo, gdyż masy chłopskie Afganistanu 
wystąpią przeciw... eksploatującym je bo
gaczom i feodalom i . wrócą tron Amanul- 
iftfrowi.

„Izw iestja1 zwracają się do ,,przyjaciół 
afgańskiej niepodległości11 z wezwaniem, by 
zainteresowali się położeniem kraju, które
go wolność jest zagrożona, przyczem argu
m entują: „Losy Afganistanu są bardzo bli
sko związane z losami wschodnich naro
dów, wchodzących do Związku Sowieckich 
Republik11. I

W każdym razie znamienne są te urly- 
kuły. „Republikanie11 w obronie tronu, a 
przeciw Duntująoym sie plemionom afgań- 
jsjtim.

odlcryoia sprzysięztmia, zorganizowanego 
przez zwolenników Amanullaha. Spiskow
cy zostali na poastawie sądu doraźnego 
straceni.

Zbrojenia Amanullaha.
Amanullah wzmacnia gorączkowo swe 

siły wojskowe. Przywódcy niektórych ple
mion przyrzekli mu poparcie. Obecnie roz
porządza on już sita 7.000 żołnierzy. Z Tur- 
kestanu przybyły karawany z materjąłem 
wojennym, pochodzącym z fabryk rosyj-

Jak  z Kabulu donoszą, Habibuilah po
stanowił zecuKić stosunki dyplomatyczne z 
Ros/ą sowiecką. Natomiast zwrócił się Ha- 
bibullah do Anglji z prośbą o pożyczkę na 
konieczne wydatki państwowe.

Jak  dalej donoszą pogłoski o zamor
dowaniu Habibullaha powstały wskutek

GERHARD, MENZEL.

T r z y  d n i.
W San Fraucisko w Meksyku, w dawnym 

pałacu Kortezów, w salach urządzonych podług 
wzorów angielskich, zbierali się co wieczór człon
kowie jockey Oubu. Cudzoziemcy, którzy przez 
dłuższy czas zatzymy wali się w trn  mieście, zwy
kli byli starać się o przyjęcie dó tego klubu. — 
Przyjęcie zależało 'od „czterystu", należących do 
wyżsr ych sfer, którzy w sposoo elegancki prze
grywali tam wielkie surny w ecarte. Hazard1 jest 
narodową cechą meksykańczyków

Już pierwszego wieczora po moim przybyciu 
kiubu zwróciłem uwagę na pewnego mężczyznę, 
którego niewzruszony spokój i zimna krew uczy
niły na mnie wrażenje. powiedziałem się, że 
posiada niezmiernie bogactwa, że jest zaprzyjaź
niony z prery lentem i że z zadziwiającą dosko
nałością strzela z pistoletu. Budził postrach.

Był mi;szańcem, ale bezsprzecznie synem matki 
indjanki. Nic w tej surowej, nieruchomej smaglej 
twiarzy, ozdobionej małym, ostro wgiętym orlim 
nosom i czarnemi oczami, nie zdradzało, że ojcem 
jego był emigrant z Ameiyki Północnej. Smukłe 
ciało wykazywało niezwykłą zręczność. O jego 
charakterze natomiast nikt nie potrafił wydać są
du, Spodziewano się po nim najgorszego. Wielu 
uważało go za okrutnego. Był ożeniony z angielką, 
która uchodziła za najpiękniejszą i najdumniejszą 
kobietę. Meksyku. Widziałem ją raz na korsie w 
eleganckim tilbury, siedzącą obok swego męża. 
Była istotnie cudowni  ̂ piękna, ale zimna. Ce*ę 
miała śnieżnobiałą. Oczy zielone, jak morze. Mó
wiono, że jest nieorzystępna, nieorzystępna nawet

skicJi , B rak  arsenału sprawia 
howi najw iększe trudności.

ANGLJA . ROSJA W WALCE O AFGANISTAN.
LONDYN, 24. 1. (AW7). Z Kabulu donoszą, że 

Afganistan może się t >zpaść na 2 emirat*: ka 
bulski i khandaęharsKi. Emirat kabuiski oparłby 
się z konieczności o Anglję, khandacharski o Ro
sję sowiecką. WT ten sposób rozszerzyłby się front 
rywalizacji ariglo-sowieekiej. o nowy vXłSanek.

Amanullah odurołais swą abdykacji
BERLIN, 24. 1. IPat.J. Poselstwo afgańsłde w 

Berlinie ogłasza oficjalny .komunikat, w którym 
oświadcza, że król Amanullah odwołał swoje zrze
czenie się bonu i że wszyscy gubernatorowie ca
łego szeregu prowincji zapewniają go o swej wier
ności i przywiązaniu. W Kandahar czynione są 
z całym ' pośpiechem przygotowania db zdobycia 
z powrotem Kabulu i do pokonania Bachasuao 
Komunikat głosi dalej, że liczba zwolenniaów Ba- 
chasuao gwałtownie się zmniejsza a duchowier 
stwo afgańskie które dało niejako początek ha
słu powstania zrozumiało swój błąd i dąży do na
prawienia go.

— o—

?lan utworzenia Malej Ertenty gosood.
BUKARESZT, 21 1. (AW). Między rzą

dami państw, wchodźącyicb w skład t. zw. 
Małej Ententy, przeprowadzane obecnie ,są 
pertraktacje w oelu stworzenia Ententy gos
podarczej. — Minister' spraw zagranieznytóh 
Rumunji podejmując inicjatywę jugosło
wiańską, poczynił odpowiednie kroki w Bia-

się w Bukareszcie przedstawili cl i państw 
zainteresowanych dla zastanowienia się nad 
realizacją tego zagadnienia. Program ich 
ustalony na lej konferencji ma być później 
poddany pod obrady' rządów zaimesresowa- 
nyćh. Konferencja ogólna ma się odbyć we
dług projektów rządu rumuńskiego już w

łogrodzie i w Pradze, proponując zebranie I kwietniu r. b. w Bukareszcie.

Centrala przekazała go filji.
Pos. Rudolf Iłurda, zasiadający’ dotych

czas w klubie BB, wystąpił wczoraj z tego 
klub u i zgłosił akces do t. zw .dawnej 
Frakcji Rewolucji11 iczyli poprostu BBS.

Klub BB urządził ustępującemu posło
wi owacy jut pożegnanie, co  jest niebywa
łym dotąd wypadkiem, w dziejach parla-i 
mentaryzmu polskiego. W Sejmie ta prze
prowadzka. ałbo. ja k  inni to nazwali, wy
pożyczenie albo też wydzierżawienie posła,

wywołała ogromną wesołość. Niektórzy u- 
ważali to przeniesienie z „centrali11 do „filji' 
za pewnego rodzaju degradację, ale sam 
wypożyczony poseł był dobrej myśli.

Za tym akteim wwpoircczćnia posła kryje 
się jednak głębszy sens. "BBS chodziło o to, 
aby nieć przedstawicielstwo w komisjach. 
T o prawo przysługuje klubom, liczącym 
conajm niej 11 posłów. Klub BB  przyszedł 
więc bratni m ir klubowi z pomocą.

,1 Rewolucja11 rośnie w siły,.,..
—o—

dla swego męża, którego pożerała namiętna ku niej 
miłość. Nazywała się Florence. jej mąż miał na 
imię... LudWik

Ludwik O... przychodził zazwyczaj do klubu
0 11-ej wieczorem zasiadał do swego stolika i 
w przeciągu czterech godzin wygrywał wielkie 
sumy. Nig. y nie przegrywał. Wszyscy się go bali, 
ale nikt nie miał odwagi oumówić mu partji giy.

Tak było dó dnia, w którym ukazał się młody 
Perceval, wybraniec losu1, jasny, świeży, zuchwały, 
awanturniczy, niezmiernie wesoły, młodzieniec, któ- 
-y sobiK zjednywał serca wszystkich. Miałeś wra
żenie, że nieszczęścia ludzkie nie maią nad nim 
mocy. Już po upływie .dwóch godzin . zasiadł do 
stolika Ludwika O... i — wygrał. Od tej chwili 
przegrywał meksykanczyk co wieczór nietylko dó 
Percevala, lecz także obecnie i do innych. Zdawało 
się, jakoby Pexeval rozprószył czary. Pomimo, 
że ciemne policze meksykańsczyka pozostało nie
ruchome, pomimo, że jasny Perceval nie przestawał 
s>ę uśmiechać, mieliśmy wszyscy wrażenie, że przy 
tym stoliku siedzą naprzeciwko sienie dwaj nie
przejednani wrogowie i że tylko dla jednego z nich 
jest miejsce na tym świecie.

Młodsi z nas zaprzyjaźnili się bardzo szybko z 
Percevalem, niektórzy tyli wręcz w nim zakochani. 
Pod1 jego wodzą urządzaliśmy szalone kawały. — 
Razu jednego ipo uczcie z artystami i artystkami 
„Wielkiego Teatru" przybyliśmy do klubu późno 
w nocy niezwykle podnieceni i skłonni do najzu
chwalszych przedsięwzięć. Mówiliśmy o artystkach
1 Penceval począł opowiadać o kobietach niesły
chane rzeczy. Pewien pan S., który dawniej grał 
główną rolę w naszem kółku, a obecnie został 
usunięty w cień przez jasnego anglika, pedał w 
wątpliwość prawdziwość tych opowiadań. Myśle
liśmy, że P»rceval zabije go za tę obrazę. Ale 
nic podobnego. — Z uśmiechem oświadczył, że

potów jest zdobyć każdą kobietę, którą nru wska
żą, w przeciągu trzech dni. Przyjmuje każdy za
kład'. ■, ' “ ' I I

Milczeliśmy początkowu. Nietylko mnie, ale 
taKże innym wydawał się taki zakład1 fryWołnym. 
Ale gag go jeden z nas uznał za dob.-y, pozostali 
ąjćhło pozbyli sie skrupułów i wszyscy poczęl 
krzyczeć jeden przez drugiego: „Stawiam dziesięć 
tysięcy na deł Rio", wołał młody kanadyjczyk L.. 
który długo, letz daremnie zdobywał wzg tej 
damy, sławnej śpiewaczki operowej. „Droszę“ — 
odpowiada Perreval, uśmiechając się — „wszyst
kie kobiety są iednakowe". „Dopóki" dodaję „nie 
przyjdzie ta. która nas potrafi orzekonać, że jest 
jedynym wyjątkiem". „O! — śmiał się o^rceyal 
„Takiej niema". Hałąs wzmagał się. Napie dał się 
słyszeć głos pana S., który dotąd milczał: „Nie 
dani diel Rio i nie pani Rodriguer' t 

Niech popróbuje szczęścia z panią Florence O. 
Wszyscy razem zakładamy się o panią Florence
0 ...“ ! Zaledwie pan S. wymienił to nazwisko za
panowała między nami niezmierna cisza. Niepewnie 
spojrzeliśmy na Percevala. Najchętniej ostrzegli
byśmy go, ale to się nie godziło. Byłoby zresztą 
nierozsądne, gdyż każde ostrzeżenie, potęgowa
łoby jego zuchwalstwo „Proszę" — mówi Perce 
val, ciągle się uśmiechając

Więc Florence O... Przyjmuję zakład Mały 
pan M. iiirucz81: „Głupia historja. To ohydne.... 
Wszak pan w ie1, zwrócił się gwałtowniie dó pana 
S., że to jest kobieta zimna. O ! — odrzekł Perce- 
val, zanim jeszcze S. zdążył coś ipowiedzieć, „idę 
o zakład w każdym razie. Nie znam wyjątków 
Kobieta jest kobietą. A zresztą, r̂anowie, nie bę
dzie to prnyszy zakład tego rodzaju, któu wy
gram". ' i

\Dok. toa&l

i
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Jak oszukano Bank Gospodarstwa Krajowego
Dalszy ciąg zeznań dr. Kolnika.

Z doty cbcz as owej obrony dr. Kolnika 
wynika, że fest on człowiekiem ,skrom nym " 
Stale bowiem pomniejszając swą winę, po
mniejsza również swe znaczenie w Banku 
Wzajemnego Kredytu, ikrywająe się ' za 
„parawan" innych czynników" decydujących 

‘ zdaniem jego — w tym banku. Z zeznań 
jego wynika jednak, że manipulacja banko
wa była wielce zagmatwana niejasna i da
ją ca  się tłumaczyć po myśli oskarżanego 
Możnaby mniemać, że robiono to celowo. był 
asekurować się na , przyszłość. Stwarzano 
fikcyjne konta, aby ukryć uprawianą lichwę 
procentową. Możliwem jest, że zeznania b. 
dyrektora BW K, Lewickiego we właściwem 
świetle postawią działalność dr. Kolnika 
w niebywałej tej aferze. Jak  dotychczas, dr. 
Kolnik nie szczędzi współoskarżonych — 
„'wybielając" swą działalność o ile tylko 
można.

W ^ o ra j na wstępie swych zeznań dir. 
Kolnik twierdził, że czynił wyirzulyi B. Le
wickiemu, iz podpisał przeciw niemu1 donie 
sienie do sądu, podając niewłaściwe okoli
czności. Lewicki tłumaczył to nakazem człon 
ka rady nadzorczej banko, dr. Longsćham- 
psa, który w przeciwnym oazie groził mu 
skargą sądowa,. *  (

Następnie dr. Kolnik, omawiając spra
wę zobowiązań „Mazagi" i w tym wypadku 
pomniejszył kwotę pożyczek, zniżając je  do 
sumy 50.000 doi. Tymczasem członek ko
m isji kontrolnej obliczył dług ter na kwotę
500.000 doi.

Lichwa procisnt<jwa.
I  w tej sprawie Kolnik ysl irzekdtno 

nicNrtnny. Pożyczek udzielał zarząd banku, 
zlozouy z pp. Madejskiego, dr. Longschamps
i Serwatowskiego. Również decydował
o tem i Lewicki. Oskarżony załatwiał tylko 
sprawy techniczne, związane z udzielaniem 
pożyczek, lub popierał prośby klijenlów.

Sprzeniewierzenia.
Jedną z wątpliwych pozycji, powstałych1 

z manipulacji oskarżonego, było zaginięcie 
kwoty 450 doi., którą wpłacił do kasy, jako 
ratę pożyczkową niejaki Jungman. Dr. Kol
nik utrzymuje, że kwota ta figuruje w i nfej 
pozycji, zaś zapiski jego w tej sprawne, któ
re  wręczył prokurzyście Fenzowi, zaginęły].

Sprawy miejskie.
O KOZBUDOWĘ OPIEKI SPOŁECZNEJ.
Na posiedzeniu Komisji Opieki Społecznej od- 

cytem pod przewoouidwem dr. Seidla przy spo
sobności omawiania budżetu opieki społecznej u- 
chwakmo szereg rezolucji tak pod1 adresem komisji 
budżetowej jak i Rady Przybocznej, aby w szer
szym zakresie uwzględniły potrzeby opieki spo
łecznej, a w szczególności przyznały kredy i na 
oudowę baraku izolacyjnego dla dzieci umysłowo 
upośledzonych na ul. Kadeektej — kredyt na 2-letni 
kurs nauk społecznych po 20.000 zł. rocznie, aby 
uwzględniły pot-zeoę Zakładu dla nieuleczalnych 
kobiet, gd|yż Zakład pirzy ul. Zborowskich już ni-: 
odpowiada swojemu celowi.

Uchwalono dalej podwyższyć znacznie subwen
cję na cele opieki społecznej żydówskiej.

Przy tej sposobności uchwalono rezolucję r. Łu- 
kasiewicza, dby wski tek zwiększenia się wydat
ków na cele opiesu społecznej, a braku pokrycia 
pjzięto pod rozwagę wprowadzenie podatku od 
wywieszek

LOKAUT W SAKSONJI.
BERLIN, 24. 1. (A W). Lokaut w orzemy śle 

włókienniczym Saksor. i .oszerza się coraz bar
dziej i objął już ponad 160 przedsiębiorstw, za- 
t irdniająrych przeszło 50 tgs robotników. Ostat 
nio przystąpiło do lokautu znewa 6 wielkich przed
siębiorstw

Jungman ostatecznie nie podtrzymuje swych 
pretensji.

Druga pozycja 10.000 żh, powstała w 
dniu ucieczki, czy wyjazdu dr. Kolnika do 
Wiertnia, jest rówtnież — zdaniem oskarżo
nego — nieścisła. Z kwoty tej Lewicki o- 
trzymał 8.000 zł., zaś 2.000 zatrzymała zona 
Kolnika, gdyż 4.000 zł. winna mu była ^Ma
zi aga", a pozycja .ta obciążała konto tej fa
bryki.

Długo następnie omawiano fikcyjne kon
to bankowe oskarżonego Kurzera na kwotę
50.000 zł WeJdle wyjaśnień Kolnika, pozycję 
tę niewłaściwie zamiast na koncie „Mazagi" 
zapisano na rachunek Kurzera. Toczyła się 
przeto polemika o wyjaśnienie tej sprawy 
pomiędzy obrońcą Kurzera, dr. Brom ner- 
giem, a Ko ulikiem i przewódnieząeym. — 
W istocie rzeczy sprawy te są wielce inte
resujące z pulnktu sofistyki prawniczej, lees 
dla ogółu czytelników, mniej ważne i cic- 
kawe, oprocz definicji, że wr manipulacji 
bauku panował bałagan, osłaniający Zbro
dnicze machinacje.

Dziś w muszym ciągu zeznawać będzie 
dr. Kolnik

Udaremniony zamach stanu w Rosji sowieckiej
Trocki zbiegi z  miejsca zesłania?

WARSZAWA, Wed!e nadcszlej z Mo
skwy wiadomości, wykryto tam

1 przygotowania dc zamacha startu,
który miał na celu obalenie Stalina i jego 
adherentów', a oddanie następnie władzy w 
ręce opozycji, złożonej ze zwolenników- Tro
ckiego.

zeid1 samem niemal podjęciem akcji 
spisek został wykryty Mianowicie wśród1 
spiskowców' znalazł się zdrajca, który za
wiadomił czrezwyczajkę o przygotowywa
nym zamachu stanu i w ten sposób uda
remnił piany spiskowców*. Czaczwycszajka, 
m ając nazwiska głównych uczestników spi
sku, przeprowadziła masowe aresztowania, 
gdyż oprócz spiskowców', aresztownno wie
lu członków opozycji, znanych zfe sprzyjania 
Trockiemu.

Wykrycie, spisku wywołało wielką kon
sternację na Kremlu, wr któregt mury biją 
coraz silniej falc niezadowolenia ludul Że 
Wszystkich stron Rosji sowieckiej nadcho
dzą wieści

o kruawych rozprawach z fimkc/ona- ' 
rjuszami rządowymi i nartyfmjnr

Coraz p opularn iejszem hasłem w walce 
z obecnym ustrojem w R osji staje się h asło : 
„Bij zyda i"

Dyktator Stalin z każdym dniem jest co-< 
wjgcej odosobniony. W ostatnim czasie prze
szedł do opozycji Bucharin, przewodniczący 
prezydjum Kominternui

MOSKWA, 21. 1. (AW). Donoszą tu 
z Taszkentu, iż kompan j  a 'wyborów dó So
wietów' w Turkiestanie przybiera niezwykle 
gwałtowne formy. W okręgach Walika, a 
zwłaszcza samarkandzkim dokonano kilku 
nastu morderstw urzędników' komisji wy
borczej. Zamordow-ano też kilku agitatorów 
W. K ‘ P

BERLIN , 24. 1. (Pat.). „Vorwarts“ do 
nosi z Moskwy, że władże sowieckie wy
kryty tajną organizację trockistów'. — 150 
członków1 tej organizacji miano aresztować, 
a między innymi przedstawiciela handlowe
go sowietów-' w Paryżu Md i w ani ego, b 
członka rewolucyjnej rady wojennej _ Pan- 
kratowa i b. bliskiego współpracownika- 
Lenina, redaktora naczelnego wydawnictw 
sowieckich, Worońskiego. ,,Vorwarts" podk 
nosi następnie, że jeden z głównych działa
czy' opozycji iniał oświadczyć na pefwnem 
zgromadzeniu. iż part ja  opozycyjna komu
nistyczna

nie da się nu wró dź z ubranej drogi 
sądnymi represjam'

Prasa berlińska podaje pirytem za 
„Daity Mail" pogłoskę, że

Tracki miał zbielą ze siwgo miejsca ze
słania

i zgromadzić przy sobie liczne rzesze ,w<v 
ich zwolenników'.

dłlasowe wesztuwaira komunistów w Rydze.
RYGA, 24. 1. (Pat.). Dzienniki donoszą, że 

wezorar policja polityczna dowiedziała się, iz do 
Rygi zjechało mnóstwo komunistów z prowincji 
i urządziło w Rydze sztab potowy. Od wczorajsze
go wieczo-u aż do dzisiejszego rana agenci policji 
poi'tycznej dokonywa!’ rewizji w różnych podej
rzanych lokalach w wyniku czego aresztowanych 
zostało kilkudziesięciu komunistów. Znaleziono rów

meż znaczną ilość literatury propagandowe). Na 
krańcach Rygi w starej szopie agenci policji po 
librznei wykryli sztab bojowy, komunistów' Po 
nieważ rewizje i aresztowani zakończyły się do
piero teraz trudno narazie wnioskować o istotnych 
zamierzeniach komunistów, którzy przybyli dc
ftygi-

Itiemik przygoda uwolnionego mordercy.
Dziennikarz wiedeński Oskar Póffl, 

morderca swego kolegi redakcyjnego red 
Wolffa, uwolniony wyrokiem sądń przysię
głych wr Wiedniu, zbiegł do Budapesztu 
wraz z rodziną. Ihztylstawicielom prasy o- 
świadezył Póffl, iż do ucieczki z Wiednia 
zmusiła go obawa przed powtórzeniem się 
krwawych wypadków z czerwca ub. roku.

Atoli pobyt w Budapezscie przerwał mu 
niemiły epizod. Podczas gdy z żoną siedział 
w kawiarni „Pałace", jak iś mężczyzna, ele
gancko ubrany, obserwował go bacznie, po
czerń zbliżył się dlo jego stolika i krzyknął: 

— Czy pan się nie wstydzisz ukazywać, 
pospolity mordięrco!

Póffl zbladł i zeirwał się od stołu. Scena 
tą zwróciła uwagę wszystkich gości kawiar

nianych, do któiych nieznajomy zwrócił się 
ze słowami: (

— Teli człowiek zamordował Brunona 
Wolffa. *

Następnie z zaciśnięteńu pięściami rzu
ci! się na Póffla. Obecni zdołali przeszko
dzić bójci Póffl szybko zapłacił rachunek 
i opuścił kawiarnie, poczcin tegoż dnia wy
jechał z powrotem do Wiednia.

Okazało się, żc człowiekiem, który zde
maskował zbrodniarza-szantażystę, był zna 
ny bankier wiedeński.

-o —

Czytajcie Dziennik Ludowy I
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O pragmatykę dla pracowników użyteczności publiczne].
Z posiedzenia Rady przybocznej.

Dlaczego P. K. O. nie buduje ro z
poczętych domów.

Przed porządkiem obrad to w, Ż eiaszkiew icz 
zwraca się do komisarza rządu z in terpelacją w 
sprawie wieloletniego zwlekania rozpoczęte' bu
dowy gmachów P. K O. przy rai. Piłsudskiego 
oraz jeszcze przed wojną rozpoczętego gmachu 
Dyrekcji pocztowej przy ul. Potockiego. Mówca 
prosi komisarza rządu o poczynienie energicznych 
kroków w ministerstwie poczty, by budowy te 
w szczególności iprzy ul. Piłsudskiego zostały roz
poczęte wczesną wiosną, by niezabudowany plac 
przestał być zbiorowiskiem niechlujstwa, zatruwa
jącym jpowiet-ze w środku miasta.

Komisarz rządu p. Nadolski odpowiedział, że 
w sprawie budowy; gmachu przy ul. Pusudskiego 
zwróci się do P. K. O. i Ministerstwa Poczty, 
gmach przy ul Potockiego będzie przeznaczony na 
gimnazjum.

O usunięcie krzywd pracowników 
użyteczności publicznej.

Następnie tow. dr. herschtahl zgrosił interpe
lację w następującej sprawie:

„W jesieni ub. r. Związek zawód, pracow 
uźyfecz. ,publicznej Oddział we Lwowie wniósł 
do Magistratu memorjał, w którym m. in. zażądał 
zmiany szem atu  zaszereg o w an ia , w yp łaty  dodat
k u  d ro żtjźn ian -g o  i uchwalenia pragm atyk*. Wów
czas załatwiono sprawę połowicznie urzez orzy'zna
nie dodatku drożyżnianego, resztę zaś postulatów 
zobowiązano się załatwić przy sposobności obrad 
nad budżetem. Mimo, że ob. ady,' te są już w toku 
nie wiadómo nam nic, aby: cokolwiek w tej materji 
zostało poczynionem J(d)Zie o to, ty  przez zaniedba
nie tej sprawy nie powstały jakieś niepożądane 
dla gminy konflik ty

Ze spraw mających być załatw ionemi wysuwa 
się na pierwszy plan sprawa pragmatyki. Jest rzeczą 
niedopuszczalną by tak wielkie instytucje jakiemi są 
Zakłaay miejskie, zat-udniająpe tysiące praco wm- 
k ó w  nie miały nowoczesnej pragmatyki służbo
wej.

Najbardziej zaś jasKrawyiji punktem jest spra
na postępowania dyscyplinarnego. Postępowanie 
dyscyplinarne w Zakładach miejskich odbywa się 
na Podstawie jakiegoś regulaminu uchwalonego 
przez jedną z komisji dawnej Rady Miejskiej, który 
to regulamin nie przeszedł przez uchwały samej 
Rady Regulamin ten jest pełen wad i braków, po
stępowanie, według tego cgulaminu, nie daje żad
nej gwarancji sp-awiec'1 ,vego załatwiania spraw 
dyscyplinarnych, me ma dochodzeń wstępnych, nie 
ma óbrony, nie ma środków prawnych, nie ma 
możności -odwołania od wyroku komisji i t. p.

Wobec tego interpelant zapytuje p. komisarza 
rządu: 1) czy prace nad załatwieniem spraw 
objętych memojjałem Zw. Zaw. Pracown. Użytecz. 
Publicznej sa w toku i w jakiem znajdńją się 
stadjum

2) czy p. komisarz rządu nie uważałby za 
wskazanią i piożliwe, by do czasu uchwalenia pra
gmatyki dla pracowników zakładów miejskich po
stępowanie dyscyplinarnewsprawach przeciw orać. 
Zakł. miejsK. przeprowadzane były przy ana
log 'cznem zastosowaniu pragmatyki służbowej dla 
urzędńików i niższych funkcjonarjuszy gminy mia
sta Lwowa".

Kom. rządó Naaoiski odpowiedział, że co do 
nowego szematu płac wszczęte już zostały pewne 
prace, o czem zostały powiadomione zakłady miej
skie. kwestja pragmatyki będzie w najkrótszym 
czasie rozpatrywana z uwzględnieniem różnych 
instrukcji i rozporządzeń Prezydenta Państwa, co 
do postępowania dyscyplinarnego przyznaje, że 
nic ma od niego odwołania,

ff*. Trzciński drogo kosztuje miasto
Po (powzięciu kilku drugich uchwał referował 

dr. Brzeski sprawę dodatkowego budżetu zwy
czajnego na rok 1928/29 w wysokości 549.330 
złotych. Z jsurrly tej przeznacza się m. in. na miejski 
Zakład czyszczenia miasta 120.000 zł., na przebu
dowę i wykonanie nowych dróg 50.000 zł. i na

subwencję gminy na pokrycie niedoboru 
teatralnego 227.800 zł.

Mianowicie w czasie prowadzenia 1 >atrów we 
własnym zarządzie t. j. od 1. kwietnia do 31. 
sierpnia 1928 wynikł niedobór 527.800 zł. t. j. 
227.800 zł. ponad preliminowanych na ten czas
300.000 zł. (z całorocznego preliminowanego nie
doboru 720.000 zł.). Zwiększony niedobór prze
widywany pie-wotnie w kwocie 100.000 zł. miał 
być pok-ytr zaliczkowo z budżetu 1929/30 a po
nieważ do budżetu tegc nie został wstawiony musi 
znaleźć pok-ycie w budżecie 1928/29.

Kwota ta zostanie pokryta w sposób następują
cy: 104.000 zł. ze zwrotu premij ubezpieczonych 
od Zakładu pensyjnego za u~zędników magistratu, 
którzy zostali stabilizowani, 437.330 zł. z nadwy
żek bieżących dochodów ponad p-eliminowane w 
państwowym podatku oblotowym i innych drob
niejszych wpływów.

Grunta miejskie w Hołosku dla 
Tow . walki z gruźlicą.

4
Nasiępmt po referacie r. Suessera uchwalono 

oddać w użytkowanie na lat 50 grunta miejskie 
na Hołosku w ilości 11 morgów 645 sążni lasów 
Towarzystwu Walki z giuźlicą pod budowę pa' 
wilonów dla gruźliczych. Pewne wątpliwości co

WARS Z VWA, 24. 1. (Pal,). Sejm ow a 
kom isja konstytucyjna pod przewodnic
twem pos. Czapińskiego przystąpiła do ob
ia d  nad projektem  ustawy o zgromadzę 
ariach, który referow ał pos. Czapiński, przed
stawiając. obszernie projekt. P ro jek t jest 
w znaczjiC( części jednobrzmiący z kompres 
mikowym tekstem, uchwalonym przez po
przedni sejm  w drugiem czytaniu Mówca 
zastrzega się, że nie jest to projekt ani jego 
stronnictw a, ani jego własny.

Nad referatem  wywiązata się długa i 
ożywiona dyskusja. Mówca stanęli pi-zewa-

Traglszny zgon rnbofnlka, spieszą
cego do pracy.

W ARSZAW A. 24. stycznia, (tel. vJl.) Na tor ze ko
lejowym pod W iśniewem, parowóz przejeżdżającego 
Dociągu ootrącił idącego do oracy 28- letniego Ja
na W ióra, robotnika ze jSKtadu Nobla na Pelcow iź- 
nie. Uaerzenie było tak silne, że W jóro upad* nieprzy
tomny obótr toru Nieszczęśliwego przewieziono tym 
samym puUągiem na dworzec gdański, gdzie .wkrótce 
życie zakończył. Przybyły leKarz Pogotowia stwier
dził śmierć f wskutek wstrząsu mózgu i załamania 
czaszKi.

0 zmianę regulaminu ebrad
W ARSZAW A. 24. stycznia. (Pat.) Komisja regu

laminowa ozpoczęta dziś obrady pod przewodnic
twem posła Liebermana nad wnioskiem posłów Byr- 
ki, Niedziałkowskiego, W oźnjckLgo, Rozmarine i n- 
nych w  sprawie zmiany a.rt. 4. regulaminu obrad sej
mu. W niosek domaga się  uzupełnienia tego artykułu 
ustępem nowym, który przewiduje, że w czasie roz
praw nad budżetem państwowym, Marszałek Sejmu, 
może odmówić przyjęcia każdej poprawki poselskiej. 
K tórej nie zgłoszono w toku obrad w komisji budże
towej i która nie była umieszczona w sprawozdaniu te j- ! 
że komisji

PODJĘCIE RUCHU KO LEJ. NA LINJI SAPIEŻANKA - 
KRYSTYNOPOL.

Dyrekcja kolei państw, .komunikuje: Po usunię
ciu zasp śnieżnych podięto z dniem 24. I. b. r j 
ogólny ruch pociągów na odcinku Sapieżanka — Kry- 
stynopoł linji Sapieżanka — Soka' —  Włodzimierz, . 
oraz ruch naciągów towarowych na odcinku Lwów j 

' — Sapieżanka linji Lwów —  Stojanów. i

do zaoezpieczenia oraw gminy wyraził dr. Scłime 
rak i senator Thrnie, który nawet oświadczył się 
za odroczeniem całej sprawi' celem ponownego jej 
rozpatrzenia.

Tow. ózczwrek zaznaczy. że Towarzystwo 
wąlki z gruźlicą wyręcza gminę w jej obowiąz
kach, w interesie gminy leży zatem by sprawę 
natychmiast uchwalić i umożljwić towarzystwu 
przez oddanie mu gruntów miejskich uzyskanie po
życzki, bez 'której nie będzie nożna wykończył 
budujących się pawilonów.

Pc przemówieniu p. Wassera i kom. Nadol- 
słdego wniosek powyższy został uchwalony.

Sprzedaż parceli mJejsk. Spółdzielni 
„D o m y ludowa"

Jeszcze ooprzeania Rada uchwaliła sprzedać 
grant miejski (przy ul. Zielonej na t. zw. Dworcu 
budowlanym Spółdzielni „Domy ludowe". Ponie
waż okazała się potrzeba budowy plan purcelacyjnu 
został zmieniony w ten sposób, że Spółdzielnia o- 
trzyma grunta na tymczasowym terenie Dworca bu- 
dówlfmego, lecz w innem miejscu. Objętość par
celi wynosi 535 sążni kw. po 30 zł. 'za “sążeń. Spra
wę tę po obszernym referacie tow. iersChtahte 
uchwalono bez dyskusji. n
Regulamin dla miejskich zakładów  

dla nieuleczalnych.
2  kolei tow. Smulikowska referowała Sprawy 

regulaminu dla zakładów dla nieuleczalnych i 
schroniska kobiet bezdomnych. Po przemówieniu 
posłanki Jaworskiej i ks. S z ie lsk Lego wniosk!« 
powyższe zostk*y uchwalone.

’’ Na tern posiedżeaie zakończono.

żnje na stanowisku orojektu, 'apowitidająic 
szereg poprawek. Specjalną 'dyskusję wy
wołało zagadnienie, czy należy odrębnie tra 
ktow ać spraw ę zgromadzeń poselskich. — 
Między innymi j>os. Jędrzejew icz (B B ) wyr 
powietLział -sję przeciwko temu. Odmiennego 
stanowiska bronił pos. Lieborm an. Przed
stawiciel Rządn zaznaczył, iż Rząd gotów 
jest slanąć na stanowisku projektu; ale za
strzega sobie szereg poprawek. W  ten s jm > 
sób kom isja zakończyła dyskusje generalną 
nad projektem , odraczając, dyskusję szcze
gółową do najbliższego posiedzenia.

Rząd Rzeszy wypłaca odszkodowa
nie za zniszczony fasgen.

RERLIN. 24. stycznia. (A. W .) Komunistyczny 
dziennik niemiecki „Volkswacht“ podla e, *ż rokow a- 
iia  jakie toczyły się mjędzu rządem Rzrszy i Stoizen- 
beńgiem, właścicie'em fabryki chemicznej w Hamburgu 
w  sprawie odszkodowania za 3 tys. stalow ydi flasz 
fosger..., zatopionych w morzu zostały ukończone W 
tym sensie, że rząd Rzeszy zgodził się  wypłacić Stoi 
zenbergowi odszkodowanie w  wysokości kilku mlljo- 
mów marek. Fakt ten dowodzi jasno, tączności mię
dzy rządem Rzeszy a fabrykami wyrabiającemi gazy 
trujące na użytek wojska.

ZAMKNIĘCIE SZKÓŁ Z POWODU GRYPY.
WARSZAWA, 24 1. (AW). Z powodu małej 

frekwencji uczniów w szkołach powszechnych wy
nikłej z epidemji grypy w obrębie kuratoriów war
szawskiego, łódzkiego, wołyńskiego i nowogrodz
kiego zawieszono w szkołach powszechnych zaję
cia szkolne aż do czasu wygaśnięcia grypy 

—o—
k a n d y d a t  n a  p o s ł a  POLSKIEGO w  PSTONJI

W ARSZAW A. 24. stycznia, (tel. w !.) W  najbliż
szym czasie nastąpić me zmiana na stanowisku szef fi 
biura prasowego min. spraw  zagr.. Dotycnczasowy 
kierownik wydziału prasy dyr. Libick* wysuwany jest 
jako kandydat na wakujące stanowisko posła pol
skiego w  Tallinie, w  Estonji.

— o—
UCIEKAJĄ 2  j u g o s ł a w j l

ZAGRZEB. 23. stycznia. (A. W .) Pisma tutejsze, 
donoszą, że przywódca prawicowej partji chorwac
kiej dT. Pawelicz zoiegł i zamieszkał pod lelsą jw er 
nazwiskiem w e Wiedniu.

Projekt ustawy o zgromadzeniach
na komisji konstytucyjnej.
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Do P. T. Prenumeratorów!
%

Do dzisiejszego numeru uolączamy czeki P. K. O., zapomocą 
kiórych upraszamy o nadesłanie na nasze konto Nr. 14*2.176 prenumeraty 
za miesiąc luty 1929.

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką pocztową 
4 zł. 50 gr.

O ile kwota należna za prenumeratę nie wpłynie do nas do 10. 
Sutego 1929 — w dniu tym wstrzymamy dalszą wysyłkę numeru.

Administracja.

0 czyich rętach znajduje się lus âsy lurowsfciej.
Przed kilkoma miesiącom' pismo nasze 

raz inne dzienniki lwowskie doniosły o 
laszeirstwia i kradzieży, dokonanej na szko
dę firmy Mittiencr, przy ul. Piekarskiej 
przez niejakiego p. Goldberg-Dobjrzańs kiego 
który po dokonaniu iylch przestępstw zbiegł 
dio Grudziądza., ska.d został sprowadzony do 
Lwpwiaj i w wyniku rozprawy sądowej ska
zany zoistal na 4 mieś. wiezienia z 'zawiesze
niem na rok.

Osoba p. Goldberg-Dobrzańskiego była 
by z pewnością poszła w zapomnienie, gdy
by nie fakt wprosi nieprawdopodobny. Oto 
ja k  dowiadujemy się, na polecenie prezesa 
Związku Legjonistów p. Sehgnala, którym 
zajmowaliśmy się już niejednokrotnie, p. 
0  oldberg-1) o i»;z a ń ski przed trzema dniami 
został zaangażowany przez Starostwo Gro
dzkie We Lwowie .na stanowisko referenta 
prasowego.

Fakt tej) rzuca znamienne światło na 
panującr. stosunki w okresie ..sanacji m o- 
ra ln ę j“ oraz na to, w jakich jękach  może 
w  dzisiejszych czasach znaleźć się los prasy.

Tragiczna pomyłka lotnika.
KALKUTA, 24. 1. (AW). Wskutek tra

gicznej pomyłki na lotnisku wojskowem w 
Wnszawar zginęło 3 oficerów i 8 żołnierzy, 
wielu zaś odniosło rany. Wydarzyło się to 
skutkiem tego, żc obserwator samolotu wojr 
skowegjo ćwiczący się w rzucaniu bomb, 
widZąc na lotnisKu białe punkty, rzucił sze
reg bomb, „sądząc że. są to tarcze do celo 
wam a. Tymi białymi punklami były tyapki 
oficerów i żołnierzy ariuji indyjskiej.

Echa dnia młodzieży 
komunistycznej.

Dnia 28. sierpnia U?, r. policja rozwiązała zgro- 
unadz^to komiJnistów, zwoiane dle wyboru kom ilttu 
celem poczynienia przygotowań, do obdiodu Dnia 
MłodziKZu Komunistycznej. Równocześnie aresztowa
no inicjatorów 'zebrania, którzy przemawiało do 
obranych a  to : 23- ktniegb Samuela Herbsta, il8 -  

fetniegp Tobiasza W ienera.
Aresztowani w  tumulcie wznosili okrzyki,' które 

po -nyśB prokuratorii kolidują z  ustawami karnemi. 
W  [związku z tą sprawą aresztowano następnie 21- 
tetniago Dawida Habermana, który bral udziat w ten. 
zebrań h.

WnzofS) wszyscy stanęli przed sądem urzy.sięgtych 
jaso  oskarżeni o zbrodnię zdrady głównej.

Dziś zapadnie wyrok

XbD szybę l groził śmiercią 
konkurentowi.

Chaim Barach, kupięc, zam pirzy pl. GoiuChow- 
.skich 1. 5, żyWil nienawiść do swego sąsiadla — 
(konkurenta Józefa W isika. W czoraj w to:asie wyni
kłej awantury Barach groził W isikow i suaszijw ą zem
stą i pa ^zadatek*1 zbił mu szybę Wystawową, warto

ści 500 zł. o
Przerażony W isik, truchlejąc o sw e życie, czem- 

prędze, pospieszy! do komisarjatu i spowodował od- 
transportowonie wojowniczego Baracha do ,,pak’“

Należy dodać, że p. Goldherg-Dobrzań 
skl przed laty już przebywał' przez kilka 
miesięcy w więzieniu wojskowem za czyhy 
sprzeczne z kodeksem karnym.

Wszelkie komentarze są chyba zbyte
czne.

Zamach włamywaczy na sklep
p rzy  pomocy wybitego otworo 

w morze.
Wczoraj po północy' poster Lamowy Tomazak 

patrolując iii. Janowską, zauważył podejrzane szmet- 
ry w sklepie bławatnym Tennara i Juselmana pod1
1. 32. Policjant niezwłocznie zawezwał pomocy' z 
komendy P. P., poczem ustawił dozorcę Takładu 
sierót z jpod 1. 34 pod parkanem, by niedópuśHł dc 
ucieczki złodzieji, sam zaś stanął jrzerf bramą ka
mienicy, oczekując pomocy.

W międzyczasie włamywacze spostrzegli, że 
znajdują się w pułapce, postanowili przez par- 
tean salwować się ucieczką. Dozorca strzelą! 
wówczas dwukrotnie z .rewolweru. Strzały nie były 
celne, jednakowoż zniechęciły włamywaczy do ry - 
żyłowania życia. Ujęto ich przeto w komplecie i 
odstawiono do komisarjatu. Tam stwierdzono, że 
byli to Józef Leszczyński, Tadeusz Dąbrowsk*' 
Józef Żukowski i Aleksandr. Sołtys

Jak się następnie okazało nicponie dostali się 
wpierw do pracowni szewskiej, tam zaś wybili 
otwór w murze grubości 80 cm. aby dóstać się do 
składu manufaktury. Interwencja Tomazaka zapo
biegła jednak ogołoceniu Sklepu.

łi kraju duszonym przez reakcję.
Nędza wśród adwokatów węgierskich.

BUDAPESZT. A'ą oslatniem wainem i 
zgromadzeniu budapeszteńskiej Izby adwo
kackiej rozpatrywana była sprawa 1700 
budapeszteńskich adwokatów, którzy mieli 
być pozbawieni prawa wyborczego do za
rządu, gdyż zalegają w płaceniu .składek 
członkowskich. Adwokaci c.j nie mogli za
płacić. składek lylko dlatego, że ich docho
dy im na to nie pozwalają. W śród adwoka
tów węgierskich panuje bowiem w czasach 
ostatnich laka nędza, że ludzie ei .często

zmuszeni są przyjmować posady, dla któ
rych w zupełności wystarczają kwalifikacje 
szkoły powszechnej.

W związku z teru donoszą pisma buda
peszteńskie, że również w mnych organiza
cjach inteligencji pracującej panują podo
bne stosunki. Lekarze, inżynierowie, lite
raci i 1. p. zarabiają dziś na Węgrzocn tak 
mało (jeżeli wogóle zarabiają), że nie są 
w1 stanidzapłacić niskich składek członkow
skich w swych związkach zawodiowyich.

RAUT JUBILEUSZOWY ZWIĄZKU STUDEN
TÓW ARCHITEKTURY odbędzie się onia 27. I. 
1929 r. w Auli Politechniki Lwowskiej.

B wie ocenj
pewnej krytyki naukowej.
Jak wiadomo, wyższy sąd w Poznaniu zasą

dził prof. uniwer. lwowskiego Star Kulczyńskie
go na grzywnę w wysokości 500 zł z zamianą (na 
wypadek niemożności zapłacenia tej kwoty) na 
więzienie za kyłykę podręeznka szkolnego dr. 
Kudelki pt.: „Wiadomości z botaniki". Wobec 
togo wyroku wniósł prof. Kulczyński zgodnie z 
pirzępisami pismo do Senatu akademickiego Uniw. 
Jana Kazimierza z prośbą o przeprowadzenie prze
ciw niemu dochodzeń dyscyplinarnych.

W odipowi 5dz’ na swą prośbę otrzymał prof. 
Kulczyński przez dziekanat Wydziału matematyczno 
przyrodniczego pismo następującej treści: "

W załatwieniu pisma z dn. 18-go grudnia 
1928, złożonego do moich rąk. Senat Akademicki 
na posiedzeniu z dn. 21 bin. powziął jedno
myślnie następującą uchwałę

Krytyka profesora dr. Kulczyńskiego pracy 
dra Kudelki p t.: „Wiadomości z botaniki", acz
kolwiek surowa, nie vyykracza przecież zdaniem 
Senatu Akadem, poza sposób wyrażania się po
jawiający się często w polemikach naukowych, 

j Nie wątpi też Senat Akademicki, że toeść tej uje-
j mnej oceny była podyktowana prof Kulczyńskie-
I, mu wyłącznie tylko jego przekonaniami naukowymi 

i szczerą chęcią wyrządzenia usługi w kwestji 
ważnej, tyczącej się kształcenia publicznego. Idzie 
tu bowiem o podręcznik przeznaczony do nauki 

I w szkołach ś-ednieh.
Senat Akademicki teay nię może się dopa

trzeć w wspomnianej krytyce ani cech osobistej 
zniewag., ani też jakiegokolwiek naruszenia obo
wiązków źłączonych ze stanowiskiem profesora 
Uniwersytetu, nie widzi wię( powodu do wdro
żenia przeciw prof. Kulczyńskiemu postępowania 
dyscyplinarnego.

Za Senat Akad. Uniwers. Jana Kaz. wre Lwowie
PinfńsIWi, t. cz. Rekto-

Łódź będzie posiadała
parfc ludowy

W Łodzi odbyło się posjedzmu powoła
nej przez magistrat specjalnej komisji fa 
chowej dla spraw rozpatrzenia i zaopinio
wania projektów budowy parku ludowego 
a a  Polesiu Konstantynowskiem.

fi Po ożfwionoj dyskusji komisja1 powzię
ta szereg uchw al. Uchwały te skieti owane 
będą do zatwierdzenia na jedno z najbliż
szymi posiedzeń magistratu, zaś prace przy 
urządzeniach parkowych rozpoczęte zostaną 
w ralej rozciągłości na wiosnę fr. b.

Należy nadmien ić, źe projektowany park 
ludowy będzie posiadał rozmiary imponu
jące, wyrażające się. cyfrą 262 ha. obszaru

la k i jesBseii zimowy zwierząt.
Z nastaniem mrozów i śnicoów. w totka ilość 

zwierząt zapada, jak wiadomo, w sęn zimowi). 
Sen ten jednak nie wiele ma wspólnego ze snem 
właściwym. Jak dowiedziono, nie wszystkie zwie
rzęta zasypiają, lerz tracą raczej na ruchliwośjci. 
leniwieją. Dopiero gdy mrozy wzmagają się na 
sile, zwierzęta drętwieją i zasypiają, by się budzić 
za lada zmianą temperatury o ile ona się wznosi. 
Żaby i jaszczurki drętwieją zimą. wprost zama
rzają. To samo dzieje się z wieloma owadami. Je
żeli będziemy je stopniowo ogrzewać, przypro
wadzimy je do przytomności bez szkoda dla ich 
zdrowia, lecz gdy. przeniesiemy je odrazu z zima 
do ciepła, zabijemy je poprostu.

Na cąfej (okres zimowy zasypiają węzę, jaszczur
ki, żaby, krokodyle, żółwie.

Nietylko chłody wpływają na sen zwierząt. 
Wpływa nań i ływność. Gdy zwierzę naje się 
dósyta, występuje u niego niezmożona chęć snu. 
Że zaś jesienią pr a wie każde stworzenie ma wiele 
pożywienia w połach i lasach, tyją one wtedy 
i gdy zima nadejdzie, zapadają w letarg z którego 
obudzi je wiosna do nowej pracy — Doszukiwania 
ookarmu dla wygłodzonego zimą organizmu.

\
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Młodzież Socjalistyczna
Duży krok naprzód!

Tegoroczny. Zjazd Z. N. IŁ. S. w Krakowie 
pozostawił na uczestnikach bardzo silne wrażenie, 
dając im możność wypowiedzeniu się i wzajem
nego poznania. Dyskusja, dzięki bardzo wysokiemu 
poziomowi referatów, toczyła się n'ezwykle ży
wo, a co najważniejsze, nie schodziła nigdy na 
bezdroża i stała na ‘poziomie referatów.

Tezy, ipostawione przez tow. Dubois, określają 
stanowisko Z. N. M. S. w ruchu robotniczym, żą
dającym pracy we wszystkich jego dziedzinach.

Najobszerniejszą dyskusję wywołał projekt nowej 
deklaracji ideowej, Niemal każde zdanie zostało 
przedyskutowane, każda kwestja poruszona i wy
świetlona. Deklaracja ideowa, oparta na marksi- 
źmie, przystosowana db dzisiejszych stosunków, 
^rzewicfujijoa ich komplikacje w przyszłości, świad
czył wymownie, ie Z. N. M. S. jest organizacją, 
grupującą w sobie młodzież, której troska o jutro 
klasy robotniczej nie jesł obojętna. Głębokość myśli 
w1 niej zawartych, mówi dużo o ipoziomie inteli
gencji członków Związku.

Ktoś, kto czym, czy. będżie ją czytał, przyznać 
musi, że mimo może pewnych tu i ówdzie nie- 
uopatrzeń, jest ona doskonałem ^kryształizowaniem 
myśli socjalistyczne,. Przyjmując ją jednogłośnie, 
Zjazd stwierdził, że wszyscy członkowie Z. N,

W lipru bieżącego roku odbędzie się we Wie
dniu międzynarodowy zlot studentów socjalistów 
W ramach II. między narodowego zlotu młodzieży 
socjalistycznej, aby dać wyaaz jedności i solidar
ności młodzieży -obotniczej i studenckiej. Obrady 
międzynarodowe poprzedzi kongres socjalistycznych 
grup stuwienckicli Austrji i Niemiec. Zlot indzie po
tężną demonstracją młodego pokolenia proletariac
kiego w walpe o Socjalizm; w czerwonym Wieamu 
uianifesruwać będzie socjalistyczna młodzież swą 
gotowość db odparria zamachów faszyzmu na po
lityczni i ^ocjalne pirawt. klasy robotniczej, Mam  ̂
głęboką nadzieję, że obk> •organizacje socjalistyczne 
Polski, Organizacja Młodzieży Robotniczej TUR 
i związek socjalistycznych akademików (ZNMS.) 
dołożą wszelkich starań, aby młodzież socjalisty^ 
rzna Polski jak najliczniej była reprezentowaną na 
złocie ]

Oto jego pfrogram.
SrodS 10. Jpica praadpotodniata: Otwarci kon- 

JCreSu, nopo>udniu relerat tow oosła Karola Leuth- 
nera. ! ^

CzKetarlcik 11. lipca rano. Obrady rrongresu. 
Popołudniu referat tow. prof. Maxa Adleia. Wie
czorem • °owitanie dpecjalnycn pociągów na zlot 
międzynarodowy.

Wątek 12. lawa rano: Powitan‘e delegacji za
granicznych na iwxfwórzu arkadowem. Popołudniu: 
Zgromadzenie na otwarcie zlotu, referat tow. Dr, 
Ottona Bauera. Wieczorem: Akadem)! młodzieży w 
wielkie4 sali Konzerthausu

z. n. m. s.
Zarząd ZNMS. zawiadamia swycn członków, ze 

w LoDotę, 26. stycznia b r. o godz /-mej wiecz, 
w redajoji „D.rjen. Lud." przy ul. Sykstuskiej I. 21, 
okfuęd/i- się

NADZW YCZAJNE W  A L L E  ZEBRANIE

z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z poprz. W. Zerr
2) Sorawcrdar:-  delegacji ze Zjazdu ZNMS w 

Krakuwle.
3) Sprawy organizacyjne.
4) WnioSKi i interpelacje.
Oowaiośc wszystkich czionkow obowiązkowa, pod 

rygorem organizacyjnym.
urocf w z. sekr. Eadndby nrzewbdn.

M. S., w kwestiach zasatmiczych są z sobą zgodni, 
wykazując tern samem jednolitość organizacji. ■ 

Zjazd zajął też stanowisko wobec zagadnień 
życia akadlemickrago, żądając w instytucjach czy 
•towarzyszeniach akademickich równouprawnienia 
wszystkich narodbwości i oparcia tychże instytu
cji na zasadach prawdziwej demokracji, Zaprote-

jesteśiiiy świadkami systematycznie wzrasta- 
j-̂ cego obozu iświadbtnionej młodzieży robotniczej, 
widzimy ciągle coraz więcej oddziałów TUR-a, 
pa Lżymy z radością na coraz Dardzie4 wzmaga
jącą się iliośż4 miaśt i wsi, dókąd iofrzeć zdołały już 
pierwsze promyki socjalistycznego wychowania.

Patrzymy* z ufnością, jak wychowywane przez 
nasze Organizacje całe szeregi robotniczej młodzie
ży, biorą udział w ruchu robotniczym, przypa- 
tiujemij się jak w ciężkiej pracy i w służbie So
cjalizmu, młodzieńczym swym zapa«m i chęcią 
'opomagają starszym towarzyszom.

Niema już dzić prawie żadnych afccyj żad - 
nyth prac partyjnych, gdżtóby brakło młodego Tu
rowca !

Sonom i3. lipiec ranc: Odczuty o czerwonym 
Wiedniu1 i anstrjaeKim ruchu robotniczym — tow. 
Bauer, Renner, Breitndr, Adler. Popołudniu : Zwie
dzanie dawnego i nowego Wiednia. Święto sporto
we na. Hohe Warte. Wieczorem uroczystość wie
deńskiej klasy robotniczej na Hohe Warte, następ
nie pochóa z pochodniami przez miasto.

NieuzieLa 14. lipca. -ano: Uroczystość w Domu 
akaoemickim. Referat tow. prof. Dr juljana lan - 
dle~a „Student a czerwroiiy Wiedeń'*. Przedpołud- 
riiem wielka manifestacja polityczna na Ringu i 
przód' ratuszem, przy udziale wiedeńskiej klasy ro
botniczej. nopołirdniu u_oczystość końcowa zlotu 
student Kiego ,— rotora t tow. Dr. Karola Renncra.

Poniedztnłt-k 15 llpca. II M.^dzyna-odowg kon
gres studentów socjalistów.

Po kongresie wycieczki w okolice Wiednia i 
do Alp austrjaddcK.

Żądamy i
Zdziwienie ogarnęło towarzyszy lwowskich, 

kiedy dowiedzieli się, że V Zjazd. Z. N. M. S. od
będzie się w gmachu Uniw Łagiellońsklego a 
zostań, ono spotęgowane, kiedy Zjazd socjalistycz
nej organizacji akademickiej witał imieniem Uni
wersytetu pirof. Zakrzewski.

A więc nie wszędzie tak się dzieje jak w „kre
sowym" grodzie, krakowskie środowisko Z. N. 
M. S. uznane oficjalnie przez władze uniwersytec
kie, lw o w sk ie  ma drogę do wyższych uczemi 
zamkniętą. Diaczego tak się dzieje? Z jakiego 
tytułu odbiera się socjalistom prawo organizo
wania się i prawo swoboc.H Drooayanay? Nie- 

•chcemy twierdzić, że dzieje się to z pobudek 
politycznych; chcemy wierzyć, że nasze ponow
ne starania znajdą pomyślne załatwienie, bo nie 
wolno odbierać nikomu praw zagwarantowanych 
Konstytucją, bo minęły czasy, kiedy represjami 
można było zdławić myśl socjalistyczną.

Rozpolitykowanym korporacjom i towarzystwom 
akad. z pod znaku „Obozu Wielkiej Polski** zosta
wia się zupełną, czasem za daleko posuniętą wol
ność, ale ulotka socj. artad. nie może dostać się 
w musy wyższych uczelni, bó zabroniono, bo Z. N. 
<M . S. jest nieuznanem bo Z. N. M. S. jest „poti- 
tycznem" tow. akad1. Wszak żyjemy w tem samem 
państwie, wszak w Krakowie ta sama ustawa o

i stował przeciwko „numerus clausus" na wyższych 
uczelniach, żądając jego zniesienia. Napięłiiowal 
gnębienie myśli socjalistycznej przez rozwiązywania 

- czy niekgalizowanie akad. stowarzyszeń sncjali- 
sjycznych.

Zjazd k.rkowski — to duży krok wprzód w 
pracy Z. N. M S., to wymowne świadectwo ci
chej i wytężonej pracy, której celem jest So
cjalizm.

I w pracy agitacyjnej, i w codziennej pracy 
kulturalno-oświatowej, jednem słowem wszędzie* 
gdzie toczy się bój o .prawe robotników, gdzie ist
nieje placówka socjalistyczna, wszędzie widriefa 
postać Turowna [ I z trybun robotniczych, na zgro
madzeniach grzmi głos młodocianych socjalistów!

Potrafiliśmy zrobić wiele. — Umieliśmy przy
gotować tysiące młodych robotników, nauczyć ich 
walczyć kochać i czcić Ideę dla Mópej żyjemy.

Żaden wypadek nie zastanie nas nieprzygoto
wanych. Czy mielibyśmy w tej cnwili ciesząc się 
dorobkiem krótkiego siosunkowo czasu, zaprze 
stać dalszej 'pracy?

Czy nie znane jest nam wszystkim przysłowie, 
kto staje w miejscu ter się, cofa?

Czy1 obojętnie jeszcze patrzeć będziemy- na wsie 
nasze, dzisieisze kuźnie wstecznictwa i zacofania?

Czy silnym i pewnym przebojem nie zdobędzie 
my wsi, gdzie o nok nielicznych dworów, ksią
żęcych i hrabiowskich pałaców, głodón przy 
mieirają miljony, gdzie sprzedając silę swą i zdro
wie, mamy żywot wiedzie wiejski proletarjat, przed 
którym prócz furt kościelnych zamknięte jesł wszyst 
ko i wszędzie? V T •

Czy nie naszym obowiązkiem jest zsiad a
nie bibljotek po wsiach, czy- nie my zajmowa 
się mamy wyenowaniem wiejskiej młodzieży? Czy 
nie w naszym szeregu ich miejsce?

Przezwyciężyć nam przyjdzie wiele trudności,, 
walczyc z rozmaitemi przeszkodami I Niemu jednak 
dość silnej zapory, dla robotniczej, socjalistycznej 
młodzieży. Patrząc ńa to, co zrobiliśmy1 w miastach, 
zdając sobie sprawę z ciążącego na nas obowiąz 
ku socjalistycznego wychowania młodeg* poko
lenia wiejskiego, na pytanie, którem zatyrułoun*- 
liśmy dzisiejszy artykuł, odpowiemy: Idziemy w  
wieś i po wieś!

Dzisiejsze twierdze fanatyzmu, ciemnoty i reak
cji zmieniamy prącą naszą na placówki postępu*, 
kuitury. i oświaty 1 H A.

szkołach akad1. jest to dowodem najleoszym. ze 
tak być nie musi i nie powinno.

Należy zadośćuczynić słusznym naszym żąda
niom choćby w imię „apolityczności naifld.

K. S„

Uchwały V Zjazdu Z. N. M . S.
Zjazd poleca środowiskom: 1) współpracę i  

studja nad ruchem spółdzielczym; 2) czynny u- 
dział w organizowaniu Czerwonego Harcer twa;
3) aby Zobowiązały członków swych do współpracy 
z T. U. R.

Zjazd1 uchwalił energiczny protest >rzeriw re
presjom władż, skierowanym przeciw niezależno
ści myśli i wolności słowa, zawarowanej prze^ 
konstytuqę (

Zjazd iarzesiał tow. pos. Markowi wyrazy1 naj- 
głóbszegj uznanie

Zjazd' potępił -ozrijacka działalność p. Jawo
rowski go.

Wobec ipozbawienia licznych rzesz młodzież# 
ukraińskiej uczelni wyższej, Zjazd' zwraca się z  
gorącym apelem do całej oolsidej klasy robotniczej, 
a  szczególnie do Z. P. P .S., aby poparły słuszne 
żądania ludności ukraińskiej w kierunku utworze
nia uniwersytetu ukraińskiego we Lwowie

0 i
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Łańcuch prasowy
z okazji 10-clo lecla.

W-.wweny przez J. W. sLtada 30. zł.
Paw eł Meller.

% ezwony składam na fundusz prasowy 5 zł. 
I ‘'zyw^n kol. Sdhultza Ludwika, Preislera J. o- 
cpj. *>aod«ra do złożenia odpowiednich kwot.

L. Speidel.
Wezwany składani na fundusz prasowy zł. 5.

Wobłfmger.
Wezwani przez tow. Halucya i Serwę składa

my na fundusz prasowy po 5 tzł. i fwfeywamy, zarazem 
jn osiną) do złożenia odpowiedniej kwoty następują
cych '"owarzyszy, a mianowicie:

1) Tooinek Wilhelm, poseł, sejm, Warszawa
2) Żuławski Zygmunt, poseł sejm, War- 

Tzawa.
3) Niedziałkowski, poseł, sejm, Warszawa.
4) Dr. Diamand Herman, poseł, sejm, W aiszaw a.
5) W ĝlowslia Michał, sekretarz Metalowców, Du1 

to, 'wskiego 5, Kraków.
6) Moszoro Mikołaj, werkfiihrer, warsztaty Fanto 

Borysław
7) Kodak Władysław, prezes P. K. dhonjćh, 

Ti Stanowice.
B) jaroszewoki, dyrek.or. P. K. chorych Dro- 

faptŝ dz
—  - 9) Klimek Benedykt, sekretarz P. K. chorych 
DjoI ohyicz.

10) Oktawiec Józef fiija P. Kasy znorych, Scho- 
idnlca.

11) Godzin, werkfiirer, warsztaty Rotiag, Scho- 
dnioo.

12) MekimowLcz. nauczyciel sdioły ludowej, Dro
hobycz. ,

13) Janczar Józef kierownik P. Kasy aiorych 
Borysław.

14) ^usman, kierownik Kasy chorych Drohobycz.
16) uórecki, urzędnik P, Kasy chorych, Dro-

JtobjyO-
16) Stolarz Jan, idzęaniK P. Kasy cnorych, Bo

rysław.
17) AleKsiewicz, urzędnus. P. Kasy dhucych B_ -

nyslfiw.
18) Czernecki Bjronisław, zarządca P. Kasy cho

rych Boni sław.
19) ozefsbetrgiównc Lorka, urzędniczka P. Ka

sy chorych, Borysław.
20) Kamiol Maiżrucy, sąd, Drohobycz.
21) Azopian Karol, funkcjonariusz P. Kasy dho- 

ryco Drohobycz,
22) Truiiywalter Franz. funkcjonariusz P. Kasy 

Jiorycti, Drohobycz.
23) Hładyłowicz, kierownik ewidencji P. Kasy 

cnorych, Drohobycz.
24) Łobzowski Franciszek, ayrektor spółdzielni 

B-rystew.
25) Przewłocki Feliks, dyrektor, Jpofdzielma, Bo

rysław.
26/ Gferi, ldajste- w piekarni. Sj ółdzitónia, Bo- 

„sław
27) Serananow icz kontrolor, Spółoz-ehiia, Bo- 

lystaw
28) Serwa Wojuiech, kierownik sklepu. Bania 

spółdzielnia, Borysław.
29) Bojakoski. kierownik sklepu, Spółdzielnia 

igdhodniaa.
30) k̂wkow Michał, kasurnja naprzeciw łaźni, Tu- 

awoowkje.
31) Bjnkosk; W iktor, tokarz warsztaty Fanto, Bo

rysław1.
32) Inwał Jakob, maszynista, Tustanowice.
33) Łldksiewicz, majster kowalski, obok poczty, 

T-stanowioe.
34) Wolf Jan, wencffirer, rafinerja Droza. Droho-

35) Mieczysław Kolodrutosfci, centrala "lektr iwni 
Ykremier. Tustanowice.

i, 36) Grzegorz Koioorubski, majster, centrala elek- 
trowtii oremiert Tustanowice

37) Grundalski Antoni sekretarz TUR-a, Tusta- 
nowiot

38) Tow. Aniela Fedoro'.sra, uiica Pańska, Bo
rysław. I

391 Tow. Czajkowa, Ka sarnia Zilbmuera. Bory-
§Jaw

40"' Pani Dawjdowuizowa, Tustanowice.
Zboreł: Antoni i Karol Snwai

J\[owiuij z fintą.
Lwów, dnia 25 stycznia 16z0 r. 

POSIEDZENIE KOMITETU GOSPODflRCZO- 
flGITKCYJNEGO „Dziennika Ludowego" odbę
dzie się w piątek dnia 25. stycznia łr, o godz. 
6‘30 w Redakcji „Dziennika" ul. Syksbiska 21.

K. żelaszkiewkz.
BIURO PRZEDMIOTÓW  ZNALEZIONYCH W  

TRAMWAJACH M . Z . E. mieści się, ul. W ólecka 1. 
4, parter na lewo. Po odbiór przedmiotów zapomnia
nych W tramwajach należy się zgłaszać w godzi
nach 10 -  14 (z wyjątkiem niedziel i św iąt). Do
tychczasowe ciura przedmiotów znalezionych przy re
mizach tramw Gabrjelówka, G*odecka i Lenartowi
cza zostają, zniesione.

Z KRONIKI POŻARNEJ. W czoraj popołudniu w 
-eaIn ości przy ul. Gołąba 1. 5., yybućhł pożar w 
piwnicy lokatorki Antoniny Popjel.

W  realności przy ul. Żólk-' nyskiej l. 137, za
paliła się ścianaa drewniana W czasje ro zg rzew an i 
zamarzniętej rury wodociągowe; W  obu wypadkach 
straż pożarna ogień ugasiła.

OFIARY MROZU. W  ombulatorjum ~ ogotowia ra
tunkowego, zgłosił się  wczoraj rano 16- letni uczeń 
Stanisław' Pigulski, który doznał oomrożenia obu u- 
szu. Popołudniu Udzielono tam pomocy Leonowi S tra- 
mowi i Marjanowń Siemian o wśkietrrtu, “ctórzy odmro
zili sobie uszy.

Pozatem zaopatrzono Józefa Markowa, ntóry zgło
sił się  ze złamaną ręką na gołoledzi.

„BOCIAN" NA DWORCU GŁÓWNYM W czoraj 
wezwano Pogotowie rat. do noczekalni III. klasy na 
dw om  głównym, gdzie ujrzał światło dzienne nowy 
obywatel. Mamcię, 20- letnią żonę kupce Blimę 
Fliic, wraz z hałasującym synem, odwieziono do szpi
tala. t ’ ’

FORM A-NOŚCi PH Z* UZYSKANIU DOWODÓW 
ASOBITYCH I PASZPORTÓW . W  Starostw ie Grodz 
kiem we Lwowie wprowadzone zostało następujące 
,H>stępowanje przy udzielaniu paszportów zacraninych

Podania paszportowe przyjmować się  będzie od 
goaziny 11 — 13. Podania te muszą być należycie 
ostemplowane i zaopatrzone w « wszystkie przepisa
ne dołcutne ^ty, w  przeciwnym razie nie oęda wcale 
przyjmowane. W ygotowane paszporty, po odbiór 
Których należy zgłaszać się osobiście, wydawać się 
będzie w czasie txf godziną, 13 — 15, Podobne postę
powanie obowiązuje przy wystawianiu dowodów oso
bistych. ,!

CZYJE SUKNO? Wydział śiedCzy zaswestjon owńl 
, u przytrzymanych złodzioji 3  i pół m. sukna, koloru 
czam ego w  dobrym gatunku, które prawdopodobnie 
pochodzi z Kradzieży sklepowej.

Poszkodowany kupiec może agnoskować i ode
brać sukno w depozycie policyjnym.

W łZ Y TY  NIEPROSZONYCH GOśCl. W czoraj 
wieczór, jacyś osobnicy oderwali skobel z kłódką, po
czerń przy pomocy wytrycha otworzyli drzwi miesz
kania Berty Karpowej przy ul. Gródeckiej 1. 39. i 
weszli do wnętrza. Tain po splondlrowanin szaf nic
ponie skradli 3 ubrania męskie, 2 rayiatijy i płasZo.. 
damśki pluszowy z sealskinowym kolnieYzem. Szko
da wyrządzona wynosi 800 zł.

Nieproszona gość uostał się  również do mieszka
nia Markusa Graubarta Przy ul. Kołłątaja I. 5, gdzie 
skradł z  przedpokoju raglan koloru czarnego,, ka
pelusz, szai niebieski, oraz parę rękawiczek, łącz
nej wartości 600 zł.

Z przedpokoju mieszkania inż. N. W elza przy 
ul. Batorego 1. 34, skradziono futro, podbite tchó
rzami, rwierszch jasny, wartości około 500 zł.

Na szkodę Stanisława Sokolowskiegó, zam. 
przy ul. Gródeckiej 1. 66, skradziono większą ilość 
krawatek, wartości 30 zł.

OKRADZENIE SKLEPU. Niewykryci dotychczas 
osoDnicy włamali się do sklepi galanteryjnego Ce
si Szpinak przy ul. Szpitalnej 1. 4, skąd skradli 
większą ilość pończoch, szan oraz rękawiczek skó
rzanych męskich i damskich. Ogólna szkoda wynosi 
około 10.000 zł.

TĘPIEN IE SPSZED AJN EJ „M IŁO ŚCI". W czoraj 
osa jzono w areszcie 17- letnią Genowefę Zastawną, 
za kryty iijeiiząd, Jadwigę Lesiuk, Julję Wjn.uk, i Helenę 
Kuczydto za wałęsanie się po zakazanych ulicach o- 
raz Katarzynę W iniarską, która uprawiając kryty nie
rząd, skradła przygodnemu gośdow Andrzejowi D 
posiadaną gotówkę.

' 2  K -U N IKI POLICYJNEJ, 28- lettu Francszek Jąłt 
bez dokumentów i rtalego m ie lca  zanues^. ia zo
stał utui«>zczony w „pace" gdyż nie chciał zapła 
d ć  za spożyją wieczerzę w restauracji Hermana przy 
u l  tanowskiej 1. 8.

Maks Boland został aresztowany ze wywołanie 
awantury na ulicy.

53- letni Leon Piper, dostał się  do „ula“ za pa
serstwo, zaś Borucu Szechner za waMaęgostwfi. '

Gwiazdka dla dzieci robotniczych
odbyła się w .lieaziek. W pięknie udekorowanej 
sali Stnw. Drukarzy pod rzęsiście oświ et kinem 
drzewkiem, jako doruczna serdeczne uroczystość 
która jak zAMykle zgromadziła liczne rzesze dzieci 
Kolędowało to bractwo, gwarzyło, chrupało przy 
smaczki i słuchało bajek o strasznych choć i ko
micznych przygodach dzielnego Guliwera. —. Chóa 
Robotniczy uświetlił rrc czystość pięknie odśpie- 
wanemi kolędami.

Towarzyszki podejmowały dziatwy smacznym 
podwieczorkiem, wieszeobdarowano je podarun
kami. Obdlzielono około 150 najbardziej potrzebują- 
jących dzieci. Słodycze otrzymało ponad 200 dziec

Komitet, który z dużym nakładem sił zebrał 
potrzebne funduszu — tą diogą składa najserdecz
niejsze podziękowanie wszystkim, którzy przyczy
nili się do urządzenia tej imprezy a więc: Związ
kom Zawodowym, pracownikom Kasy chorych, 
firmie Hóflingera za słodycze, Zakładowi Aprow. 
miejskiemu za dostarczenie mleka na podwieczorek 
oraz wszystkim oiganizacjom -awodowym za u- 
dzielone zasiłki w pieniądzach, Slow. ” Drukarzy 
„Ognisko" za udzielenie sali na uroczystość 
„Gwiazdki" oraz wszystkim, którzy do uświetnić 
nia tej przemiłej dla dzieci robotniczych imprezy 
się przyczyniły.

Za komitet gw .^zokowy:
SmttHKvwsba Maya Drohtttowa Muszka.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO '

Piątek, o 7.30 ,,Trfiviata“ .
Sobota, o  3.30 ,dialka‘‘.
Sobota, o 7.30 ,.Broadw&; j*
Niedziela, o  godz 3.3C „Maaam.. Butt*rfbi''
Niedziela, o 7.3C ,,tyroachvai}“ .

.i —o— '
REPERTUAR TEATRU AAŁEGO.

Piątek, o 7.30 „N.ewieroa".
Sobota, o 7.30 ,,Ni«wierna“ .

—O—
TEATR W IELK I. Dziś występuje gościnnie w 

„T rav iaae“ gwiazdr !apońskiej opery znakomito ar
tystka Teiko Kiwa, której wszystkie występy no na
szej scenie odoywąją się zawsze porzy pelnem powo
dzeniu. Dyrekcje Teatru pragnąc dat możność sze- 
okim_ niezamożnym sferom podziwiania Teiko Kiwe 

w najwybitniejszej sw ej kreacT., jaką jest niewątpli
wie part ja „Madame Butterfhp1 da;e tę piękną egzo
tyczną operę w  niedzielę popoh-hh-u, po cenacu zna
cznie zniżonych.

„BROADYóAY" światowa omeuykańska sztuka 
Duiininga i A d  bota, którei dotycliczasou— przedtte- 
wienia, jak żadnej tłotąd premiery cieszyły się nie
bywałą frekwencją publiczności ukaże się jutro, tj. 
w sobotę 26-p< i W niedzielę 27-go b. m. wieczo
rem.

PRAW DZIW Ą UCZTĄ ARTYSTYCZNĄ jest przed
stawienie „Niew iernej" w  Teatrze Mahpn w wyko- 
uanii gwiazd Teatru Narodowego pp. Mie^zysławt 
Ću'iklińskiej i Wojcąecha Brydz-nstnegt oraz p, W o
dzisław? Ziembińskiego b. artysty teatn-ów Szyffma- 
nowskich. Jest to uczta pełna subtelnego smaku nie 
ziamącona iżaunym dysonansem. PubEczność lwowska 
tak Wyrobiona i tak czuła na prawdziwy artyzm, 
powinna tłumnie Skorzystać z te j jedynej okazji zo
baczenia praWdziwie europejskiego przedstawienia, 
ktćregoby się nie powstydził ani „Rurgtlieater" ani 
paryska Francuska Komedia. Dijrekcja Teatru mimo b 
dużych kosztów zatrzymała wa.rność zniżek

POPOŁUDNIU W niedzielę o  godzinie 4 -t* j w 
Teatrzy Maiym pierwszy a zarazem ostatni raz po ce
nach zniżonych komedja R. Bracco „Niewierna" w 
wykonaniu znakomitych g o śń  wtarszi wskidh 
, o —

«
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Na bsitawę Demo flhtora Polskiego 
w Lwowie

Zarząd Gniazda ZASP. w e Lwowie podaje dal
szą Estę Rodziców ichrzestnyol. Domu Aktora Pol
skiego we Lwowie, Którzy julż złożyli zdeklarowa
ny dar Rouziców chrzestnych na ten oei, a których 
nązwiska zostaną na wieczną pamiątkę wyryte na ta
blicy marmurowej yhiachu.

J. H,andt, im. ork. teatr. m. 109 zł., dlyr. K. Żar- 
derki 100 zł., dr. M. Hawairt 50 zł., dtjr. A. Szyf
man 100 zł., A. Bykowski 50 zł., Teatr Nai odowy, 
W arsz., 100 zł., dyat. d!r. Z. Nowąk łwski 50 zł., W ł, 
Muśiałowicz jl00 zł., Mieczysław^ Ćwiklińska 50 zł., 
Zdz. Dyduszynski 100 zł., M. Iżycka 50 zł., M. M a- 
udka 50 zł., A. W ęgierko 50 zł. S t. Stanisław ski 
50 zł., Teatr Polskji i Walk; W arsz. 100 zł., L. Solski 
50 zł., dyr. A. Zelwerowicz 168 zł., T . Hóhmger 'im. 
Zw  P. Tow . Muz. 100 zł., R. Stadtmuller 50 zł., 
L. Appel 50 zł., dyr. B. Gorczyński 100 zł., H. 
H^mer 50 zł., Akc. B . Hipot. 200 zł„ Teatr W ielki 
Bydgoszcz 50 zł., prez. B. LaskoWnidd 50 zł., Pol, 
Tow . Muz. 100 zł., B. Połoniecki 100 zł., dyr. Cż. 
Zaremba *00 zł., dyr. H. Barwiński 100 zł., B . Bo- 
hosiewicz 100 zł., Teatr Pop. Łódź, 100 zł., M. 
Ettenger 50 zł., K. Papmra 50 z l ,  ZASP. Poznań 50 
zł., A. Mińska 50 zł., W . Brydziński 50 zł., Zw. Au
torów Dram. 100 zł., M. Maszyński 50 zl., J. Chmie
liński 50 zł., dr. M. Pilewski 50 zł., R. Zieliński 
50 zł., St. Konopacki 50 zł., A. Krajewski 50 zł„ 
P. Stermich 50 zł., A. Szlemińska 50 zł., dr. Ciepie
lowska 50 zł., St. Stenzl 100 zł., K. Wyieżyński 50 
zl., A. Szulc 50 zł., H. Rappaport 50 zł., S t. Le- 
śniakowski 50 złi, prof. dr. M. Chlamtacz 50 zł., M. 
Bilik 50 zt., W . Brańdstatter 50 zł., Alfred Błaha 
50 zł., A. Zielińska Tow am icka 50 zł.

jftepertoar kin lwowskich.
KOPERNIK: Dr. Schaffer „Lekarz chorób Kobie- 

ą-dh" ' i j
MARYSIEŃKA: Dr. Schaffer „Lekarz cnoróo ko

ni zcydh
APOLLO: „Dwie noce arabskie'

L E W : „Arena grozy".
COLOSSEUM (dawny Teatr Nowości; „S . O. S " .  

„Na stokadh Cjytadeli".
PAŁACE: „Ostatni Carowie".
FATAMORGANA: .Przeznaczeni"'1
CASINO: „Najsprytniejszy złodziej św iata".
GRAŻYNA: „Białe noce” .
CHIMERA: „O czem sie nie m ów  rodzicom '.
PASAŻ- „Kroi Dżungli" II. i rstatnia serja.
LUNA „T itanic". 

rr- tassaasa
Jfotnurtikatg

RADA ZW IĄZKÓW  ZAWODOWYCH zaprasza 
wszystkich wzewodniczących Zw. Zaw. na konferen
cję, która się odnędzie w  piątes, dnia 1. lutego 
c godzinie 18.

Sprawy naraz o ważne. Unrasza się towarzyszy o 
konieczne i punktualne przybycie.

w  ład. Ł abo w ski, przewodnicz. 
x T O W . GEOGRAFICZNE we Lwowie, urządza wraz 

z Kasynem) i Kołem L it.- Art. w1 piątek, 25. b. m. o 
godz. 8-m ej wieczór odczyt Dubliczny. Zapowiedzia
ny temat o Azji Mniejszej uległ zmianie!, z [powodu ob
łożnej dhoroby dra Swiderskiego.. Zamiast tego tema 
tu Wygłosi profesor Eugenjusz Romer odczyt ' ilu
strowany liczgemi pa zeźr oczami, p. t . :  ,,Z wędró
wek pc hnglji i Skandynawji".

Org. Mł. Rob.T. U. R.
Walne Zgromadzenie, odbędzie się w  sobotę, o 

godz 7-m ej dnia 26. styczni? o. r. w  lokalu Ort,^ 
Rynek 8., I. p. z następującym porządkiem dzien
nym:

1) naczytanie protokołu.
2) Sprawy organizacyjne.
3) Kongres TUR. w Krakowie.
4) W olne wtajos|ki i interpelacje.
Sprawy b. Ważne.
Uprasza się członków o bezwzględne przybycie. 

Leme-jd?, kek!. . i. W fota, jprzjewodńicząaj.

O d  . i  a  i  .1  C r

„ M R 0 Z 0 I

am aanniKsaa

U m  a  ś  e
* (2i kognikieii!)

R. M Z. Nr. 23. 
leczy i jsroi ranki powsiałe od odmro
żenia, oraz zapobiega odmrażaniu się 
kończyn, Sprzedają apteki i drogerie 
Żąd& ó w y r a ź n ie  (ią s o o k ie g o .

H K M C R O I D Y

fifiE&S “ KfiS

O głoszenie.
en

Zwyczajne ogólne Zgromadzenie członków Towarzystwa 
eskontowegn i kredytowego w Glinianach, w likwidacji, sto- 
wara, zarcj. z ogr. poręką, odbędzie się dnia 10 lub go 1929, 
o godz. 7 wiecz. w domu likwidatora p. Meehla Boshauta, 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie li
kwidatorów z czynności i rachunków za rok 1927 oraz za 
rok 1928; 2) Sprawozdanie likwidatorów w przedmiocie 
skończenia likwidacji i wniosek o wykreślenie firmy; 3) u- 
dzielenie Zarządowi likwid. abBolutorjum z czynności i ra
chunków za rok 1927 i za r. 1928 — względnie do czasu 
skończenia likwidacji; 4) Wnioski członków 

Gliniany, dnia 20/1. 1929.
Zarząd likwid. Towarzystwa eskontowt-,
I kredytowego w Glinianach, w likwidacji 

stow zarej. z ogr. poręką.
M e c h e l B o le h a u t. I s a k  B u b e r .

K siążka na czasie

ARTUR W. HAUSNER

Listopad 1918 r
w cziesiątą rocznicą*

Cena Zt 1 6 0
u

5
Do nabycia: w „Księgarni 
Ludowei“ —  Szajnochy 2

m-

:

L. FRANKOWSKA

UBEZPIECZENIE
NA WYPADEK CHOROBY

(KA5Y eH6RYeH)
Cena 7 0  gr.

STEFAN SZYMOROWSKJ

U M O W A
O PRACĘ ROBOTNIKÓW

Cena 2  4 0 .

powyższe książki puieca

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2

Księgarnia budowa, Sz>< nochy 2.
■**•* -»

poleca następujące książki:

Marian Porcznk

o immm w
Cńna 3  st.

H. KTaheMa i Wtad. Landau

Ochrono pracy w Polsce

I

Cena 80  gr. 192t Cena 70  gr. 1929

Cena 1 zt.

Cena 2 zt.

Polski Sport Robotniczy
na międzynarodowym terenie (l— 4  lito p a d a  1928)

C P N N T K " O O ł  * • 2a 1 w lers?: mm. I szpalt, (szu\ 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
v • py kromce 55 gr,, w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne oarło- 

szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 300 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drożej, zagr. o 50%.

Redaktor octpowletizioliij:  STANISŁAW LAUDA. — Jru k , Ltsai Spółek, Tow. Wyd, Lwów ul. L  Sapiehy .77 — Tel. *06


